Numer wywiadu: 04

Streszczenie wywiadu pogłębionego (IDI): „Rodzina w Polsce 2025: Wolność Religijna, Małżeństwa Mieszane i Transformacja Społeczna”

Metryczka wywiadu

A) Płeć respondenta/ respondentki: 
kobieta
	
B) Konfiguracja światopoglądowa partnerów /małżonków: 
kobieta: katoliczka
mężczyzna: muzułmanin

C) Rodzaj związku:
małżeństwo

D) Wiek małżonków /partnerów: 
	kobieta: do 29 lat
	mężczyzna: 29 – 30 lat

E) Wiek i płeć wspólnych dzieci (od najstarszego): 
1) Córka, około 3 lata


F) Łączny staż związku w latach: 7 




Część I: Charakterystyka związku mieszanego
	Początki związku: czy różnice (religijne, wyznaniowe lub kulturowe) były od początku widoczne?

Na początku różnice kulturowe nie były dla respondentki takie wyraźne, byli zakochani, po prostu obchodzili różne święta.

„Jakichś takich większych różnic… no to on w piątek chodził na swoją modlitwę, ja w niedzielę i święta, przestrzegałam postu w piątku, tam inne te święta. Jakoś tak nie było widać tych różnicy, bo też nie mieszkaliśmy na co dzień, to było dopiero wszystko świeże, byliśmy zauroczeni. Wiadomo, jak człowiek zauroczony to klapki na oczy, też się nie widziało wszystkiego. No jakoś tak to szło po prostu”


	Czy różnice miały wpływ na decyzję o sposobie sformalizowaniu związku (np. ślub kościelny, cywilny) lub o nieformalizowaniu związku, wspólnym życiu?

Początkowo wzięli ślub cywilny na Cyprze i dopiero niedawno kościelny, bo długo nie mogli znaleźć księdza, który by się na to zgodził.

„- U nas był najpierw cywilny i jesteśmy 7 lat razem, a w tamtym roku był kościelny, więc trochę zajęło.
A cywilny kiedy?
- Jak się poznaliśmy, bardzo krótko się znaliśmy, że tak powiem.
Cywilny w Polsce?
- W Cyprze, na Cyprze za granicą. Ja próbowałam wcześniej ogarnąć ślub kościelny, ale z racji, że to jest jakby mało spotykane, żeby katolik z muzułmaninem brali w ogóle ślub kościelny, to nie każdy kapłan chciał i były obawy, i nie wyrażał chęci, pomocy, albo jakoś tak odbierał mnie w sposób, że mnie zniechęcał bardzo, więc no też nie wiem, czy tu chodzi o różnice religijne, ale bardziej może osobowościowe.”


	W jakich sytuacjach w codziennym życiu najbardziej widoczne są różnice? (religijne, wyznaniowe lub kulturowe)

Mąż modli się kilka razy dziennie, obchodzi inne święta.




Część II: Dynamika światopoglądowa w życiu rodzinnym
	[bookmark: _Hlk203994758]Czy małżonkowie /partnerzy rozmawiają w domu na tematy światopoglądowe lub religijne?

Rozmawiali np. na temat konfliktu w Palestynie, mąż był wyraźnie propalestyński, żona nie zajmowała jasnego stanowiska. Czasem zdarza im się rozmawiać na tematy religijne i wtedy czasem dochodzi do sporów.

„No czasami, jak teraz był ten konflikt w Izraelu, to czasami rozmawiamy, dyskutujemy (...) Powiedzmy mój mąż wspiera tę stronę palestyńską, tę muzułmańską. Ja jestem osobą, która nie wspiera żadnej ze stron. Też słucham i czytam, i widzę 2 perspektywy gdzie jest problem, i nie mówię że jestem za tym, i przeciwko tym. A on jest taki bardziej stricte po tej jednej stronie, więc to trochę mieliśmy takie małe zgrzyty. (...) Czasami też o religijnych sprawach rozmawiamy. Czasami sobie coś podsyłamy na Facebooku i potem o tym dyskutujemy, i są większe zgrzyty powiedzmy wtedy, bo ciężko wytłumaczyć muzułmaninowi istotę Trójcy Święty, i o Matce Boskiej, ciężko to wytłumaczyć.”


	Czy respondent/ka miał/a kiedyś wrażenie, że otoczenie (np. rodzina, sąsiedzi, instytucje) ocenia ich związek ze względu na różnice (religijne, wyznaniowe lub kulturowe)?

Tak, zwłaszcza jej matka, a częściowo też i ojciec byli przeciwni temu związkowi, nie chcieli, żeby wiązała się z muzułmaninem. Trafiła im się też jedna sąsiadka niechętna jej mężowi, ale poza tym ludzie raczej są życzliwi.

„To mama bardzo robiła z tym problem, a tata bardziej robił to, co mama mu mówiła żeby zrobił albo powiedział.”

„Tutaj jak się wprowadziliśmy, to dużo właśnie takich, nie wiem, starszych pań, po prostu wścibska i tak troszeczkę niefajnie do niego podchodziła i zaczepiała.”




Część III: Wychowanie dzieci w związku mieszanym
	Jak małżonkowie /partnerzy podjęli decyzję o wychowaniu religijnym dzieci?

Chyba jest to cały czas przedmiotem sporu, bo respondentka mówiła, że bierze córkę ze sobą do kościoła, ale mąż krzywo na to patrzy, a nawet parę razy zagrodził im drogę.

„Ja chodzę z małą do kościoła, jemu to do końca nie odpowiada (...) było parę niefajnych sytuacji, że blokował mi przejście w mieszkaniu do drzwi, mieliśmy parę spięć takich. (...) No moja córeczka chodzi do kościoła, modlimy się i jakby taki jest plan, żeby tak było dalej. Mąż czasami chce ją zabrać, bierze na… chce brać na swoje modlitwy. Ale Sara jest do mnie przywiązana, więc jakby na razie to się dużo nie dzieje. Raz byłyśmy w meczecie.”


	Jak wychowanie religijne dzieci wygląda w rodzinie w praktyce?

Mama bierze córkę do kościoła, a ojciec czasem modli się z nią po muzułmańsku.


	Czy różnice światopoglądowe (kulturowe lub religijne) komplikują wychowanie dzieci?

Tak, powstają spory, takie jak te, o których pisałem wyżej.


	Czy dzieci pytają o różnice (wyznaniowe /światopoglądowe /kulturowe) między rodzicami?

Nie było raczej o tym mowy, córka jest chyba za mała. Wspomniano tylko, że jej zainteresowanie budzi dywanik, na którym modli się jej ojciec.

„On się modli na takim kolorowym, jak to się nazywa, dywaniku powiedzmy. Ona jest najbardziej podjarana tym dywanikiem i jego kolorami. Bardziej ma na to, że tak powiem wywalone (śmiech). Ona się bawi w tym czasie, coś tam robi swojego, jakoś tak nie zwraca na to uwagi.”


	Czy dzieci spotkały się z trudnościami (np. w szkole, wśród rówieśników) związanymi z tym, że rodzice mają odmienne przekonania religijne lub kulturowe?

Nie, córka jest lubiana, do jej mieszanego pochodzenia podchodzono raczej z ciekawością.

„Akurat dzieci nie widzą różnicy, dziecko to dziecko. Ale no ogólnie jak jesteśmy na placu zabaw, wszyscy mówią jaka ładna dziewczynka, jakie piękne włoski. Czasami się spytają właśnie, ale to takie już panie, nie wiem, troszeczkę starsze wiekowo z ciekawości, pewnie tata nie Polak, czy coś takiego się pytają, czy nie nasz. To bardziej po prostu taka ciekawość, no bo jest jakby wyglądem troszeczkę inaczej Sarusia, niż nie wiem, zwykłe, białe dzieci.”


	Jakie wartości związane z różnorodnością religijną lub światopoglądową rodzice chcą przekazać dzieciom? Czy wychowanie w związku mieszanym przynosi dzieciom korzyści? Jakie?

Respondentka podkreślała raczej trudności związane z odmiennością kulturową męża, z korzyści wymieniała tylko urozmaicenie domowej kuchni i ewentualne korzyści dla edukacji dziecka.

„Jest dużo więcej trudności. Takie trudności też mogą być w zwykłych takich związkach, powiedzmy Polki i Polaka, wynikających po prostu z różnic w wychowaniu. Ale jest dużo trudniej, mi się wydaje. Jakieś korzyści mogą być, no bo nie jemy stricte polskiego jedzenia, schabowy, ziemniaki, surówka, tylko ja się nauczyłam tak gotować, że jakby mieszam to wszystko ze sobą, więc też taka różnica trochę kulinarna. No też rodzina mieszka za granicą, więc też jest szansa na poszerzanie takich horyzontów dla małej, ewentualna przyszła edukacja też jakby ma większe pole możliwości.”




Część IV: Refleksje i podsumowanie
	Na podstawie doświadczeń i obserwacji - czy w Polsce wszyscy mogą swobodnie żyć zgodnie ze swoim światopoglądem?

Respondentka uważała, że w Polsce panuje duża swoboda religijna, jako że np. jest w niej coraz więcej meczetów, co zresztą do końca jej się nie podobało.

„Myślę, że jest swoboda. Bo też jak czasami patrzę to jest coraz więcej też meczetów w Polsce, co nie do końca jest fajne, ale jakby się dzieje. Wiem, że też dużo osób z Ukrainy, też prawosławnych, wiec wydaje mi się, że też mają możliwość wyznawania swojej wiary, swojego odłamu jakiejś tam wiary.”



Jeśli nie wszyscy – kto jest ograniczany? W jaki sposób się to przejawia?

Respondentka uważała, że katolicy są we współczesnym świecie źle postrzegani, że traktuje się ich jak wariatów.

„W dzisiejszym świecie bardzo katolicy są źle postrzegani. Tak mi się, że jakby nie jesteś katolikiem to masz coś inaczej z głową.”


	Czy respondent/ka lub współmałżonek/ka odczuwa jakieś ograniczenia w praktykowaniu swojej wiary /życiu zgodnie ze swoim światopoglądem?

Tylko takie, że jest źle postrzegana, jak pisałem wyżej.


	Z perspektywy własnego doświadczenia, jak respondent/ka ocenia wpływ związków mieszanych na życie rodzinne i społeczeństwo?

Uważa, że mieszane związki mogą mieć pozytywny wpływ na społeczeństwo, uczyć go otwartości. Mówiła, że sama stara się w rozmowach z ludźmi poprawiać wizerunek takich mieszanych małżeństw.

„Ja staram się być bardziej życzliwa, otwarta i rozmawiać, jakby kształtować ten światopogląd odnośnie właśnie mieszanych małżeństw, rodzin na taki pozytywne, że to nie jest nic złego.”

Czy w szerszym kontekście społecznym związki mieszane mogą zmieniać postawy, np. zwiększać tolerancję lub zrozumienie dla różnorodności?

Jak wyżej.


	Czy jest coś, co respondent/ka chciałby/chciałaby zmienić w swoim podejściu do radzenia sobie z różnicami religijnymi lub światopoglądowymi w rodzinie? Co?

Respondentka stwierdziła, że cały czas pracują z partnerem nad poprawieniem komunikacji, ale nie wskazała żadnej konkretnej zmiany, którą chciałaby wprowadzić.

Czy respondent/ka ma jakieś rady dla innych rodzin w podobnej sytuacji? Jakie? 

Respondentka radzi na koniec, żeby raczej nie wchodzić w takie mieszane związki. Jednocześnie mówi, że chciałaby się ze swoim mężem zestarzeć, ale ich relacje są trudne.

„Szczerze powiem, że katolik z muzułmaninem nie powinien się łączyć. To jest moje zdanie. Jeżeli ktoś jest prawdziwym katolikiem. Ja wcześniej byłam troszeczkę daleko od Kościoła i to wtedy było OK, ale jak ktoś jest prawdziwym katolikiem, takim naprawdę wierzącym i praktykującym, i jest ta druga osoba, która też jest paktująca, wierząca z innej religii, to jest bardzo ciężkie i nie wiem czy się nam uda, szczerze powiem. Nie mam pojęcia czy się nam uda, chciałabym się z nim zestarzeć i być na starość razem, ale nie wiem.”



Uwagi końcowe respondenta/respondentki
	
Brak




2

